
Uprał skarpety w fontannie
data aktualizacji: 2018.05.10  autor: Redakcja

Moczenie się w skierniewickiej fontannie może być ryzykowne dla zdrowia nie tylko ze
względu na dodawaną do wody chemię. Niektórzy w niej się myją, a nawet robią przepierką.
Fontanna schodzi na psy, choć w zamyśle miała być miejską perełką. Cóż, kiedy już na
poziomie budowy okazała się bublem.

Trzeci maja przed południem, centrum miasta. Upał. Fontanna, działająca od początku miesiąca,
przyciąga jak zawsze chmarę dzieci, biegających wśród strumieni tryskające wody.
– Patrzę i nie wierzę. Jakiś gość w kwiecie wieku jakby nigdy nic myje sobie nogi, a potem zaczyna
przepierkę   skarpet  –  opowiada  zdegustowana  mieszkanka  miasta.  –  Przeraziła  mnie  taka
bezmyślność, woda w fontannie jest w obiegu zamkniętym, a sama kiedyś widziałam, jak jakaś
dziewczynka wkładała otwartą buzię w strumień wody.  Gdzie jest  straż miejska,  przecież mają
monitoring i nie powinni pozwolić na takie zachowanie – zastanawia się kobieta.



To prawda, strażnicy monitoring mają, kamera „patrzy” na fontannę, ale cóż z tego...
–  Jest w tej chwili wyłączona, bo miejski monitoring czeka na modernizację. Nim to nastąpi, musimy
przenieść się do nowej siedziby przy ulicy Senatorskiej, bo wcześniej nie ma sensu modernizować
systemu.  Obecnie  na  remont  nowej  siedziby  jest  rozpisany  przetarg  –  wyjaśnia  Artur  Głuszcz,
komendant  SM,  co  oznacza,  że  miejski  monitoring  trafił  szlag  na  najbliższe  tygodnie,  jak  nie
miesiące.

Komendant nie przypomina sobie, by kiedykolwiek zgłoszono strażnikom niewłaściwe wykorzystanie
miejskiej  fontanny,  jak  choćby  właśnie  do  zrobienia  przepierki  czy  wywoływania  zgorszenia  w
miejscu publicznym, jak kąpiel topless.

Ale nawet wtedy byłby problem z ukaraniem, bo zgłoszenie o takiego wybryku musiałoby pochodzić
od świadka.
– Osobą zgorszoną nie może być policjant czy strażnik na służbie – tłumaczy komendant.
Pan przeprał skarpety i spokojnie się oddalił. Fontanna szumiała, jak zwykle niezbyt efektownie. To
już wina projektu i wykonania, bo jak słyszymy w ratuszu, miasto ma kosztujący ponad 2 miliony
bubel.
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